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GAZETA LWOWSKA
wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty :
W? Lwowie bez dorę- REDAKCJI I

cienia do domu . mies. z l  2 - ,  Vwa-t. 6 ' -  ADMINISTRACJI 
i  d o s t a w ą  do domu . m ie3. zł 2  4 0 ,  kwart .  7 ’— 2 1  1 7
Ma prowincji z prze­

sy łk ą  pocztową . . mies. zł. 2 '4 0 ,  kwart. 7 ‘
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 15'

N u m e r  te le fonu  | A D R ES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

L W Ó W . U L . Z IM O R O W IC Z A  15 I. p.

K onto  PK O  L w ó w  
Ne 5 0 4 . 0 4 4

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10 sr.
im....I

Cany ogłoszeń:
Z o  \ w i t r s z  m i l im e t r ,  (fiiji c m .  szer . )  w zw y k ły c h  o g ł o s z e ­
niach gr. 20, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o i o c a c h  gr. *0, 
w k r o m c e .  r e p e r t u a r ,  o z i a ł  ',ło * r o d a r c z y ,  - a s k i  w  *t-Uścle 
gr. l£, p o d  n a r ł - w  iern na pie rwsze!  s t r o n i e  i ł .  1*-. Za 
j e d n o  s ło w o  w d r o n n y c h  . o g ło s z e n ia c h  gr. 10, k u p n o  
"i sprzedaż s ło w o  gr. 12, m m iy m *  niali-e, k oresc -ondcr .c je , 
n r v w a tn e  s ł o w o  gr. 20, dla Doszukujących pracy gr. 5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 crc.  . a p ran i cz .  o 50 ę rc .  d roże j

Sgdownctwo pracy, i Flindin utworzył nowy rząd francuski.
Sądownictwo pracy, to jedna z n 

woczesnych zdobyczy świata pracom 
niczego, zdobycz ułatwiająca a w wie* 
lu wypadkach wprost umożliwiająca 
pracownikowi szybkie, wygodne i 
sprawne dochodzenie swych roszczeń 
wobec pracodawcy i naodwrót. Sądo* 
wnictwo to sprawowane jest we wszy* 
stkich państwach a taksamo i w Pol* 
sce przez szczególne sądy tzw. sądy 
pracy. - ’?

Obecnie wr ustroju tychże sądów 
wprowadzono szereg zasadniczych 
zmian, które z jednej strony stanowią 
poważny etap w dziedzinie unifikacji 
wymiaru sprawiedliwości na ziemiach 
polskich, z drugiej zaś strony wpro* 
wadzają kilka pożytecznych dla świa* 
ta pracy instytucyj.

Pierwsza zmiana dotyczy zakresu 
właściwości sądów pracy. O ile do* 
tychczas sądom tym podlegały spory 
cywilne, w których wartość przedinio* 
tu  sporu nie przekraczała 5.000 zl., o 
tyle obecnie kwotę tę podniesiono do
1.000 zl. Są to wszystko spory na 
tle stosunku pracy, umowy o naukę 
zawodową i spory, wynikłe ze stosun* 
ku chałupniczego.

Zaznaczyć należy, że sądy pracy 
:stnieją tylko w większych miastach o 
silniejszym ruchu handlowym i prze* 
myślowym. Gdzie tedy sądu pracy 
niema, tam odpowiednie sprawy będą 
rozstrzygać sądy grodzkie, ale z tern 
ograniczeniem, że wartość przedmio* 
tu sporu nie może przekraczać 5.000 
złotych.

Bardzo poważną nowację stanowi 
instytucje t. zw. sesji pojednawczej. 
W prowadzono ją w tym celu, by uni* 
knąć przewlekłego, denerwującego 
nieraz sporu, by łagodzić zadrażnienia 
: rozgoryczenia między stronami.
Mianowicie na wniosek powoda a na* 
wet z urzędu może przewodniczący są* 
du pracy skierować każdą sprawę na 
sesję pojednawczą, o ile jest zdania, 
że sprawa ta nie musi być rozstrzyga* 
na pod kątem widzenia szczególnie 
zawiłych przepisów prawnych a ow* 
szem może być z korzyścią załatwiona 
w trybie pojednawczym. W  sesji tej 
nie bierze udziału sędzia zawodowy 
a jedynie ławnicy: jeden z grupy pra* 
codawców a drugi Z grupy pracowni* 
ków. W  razie niemożności osiągnięcia 
zgody bezpośredniej mogą ławnicy za* 
proponować stronom warunki ugody, 
odraczając sesję na czas do tygodnia.

Tendencją nowego prawa jest mo* 
żliwe przyspieszenie całego postęjo* 

wania. I tak n. p. okres czasu od wnie* 
sienią pozwu do dnia rozprawy nie 
powinien przekraczać dwóch tygo* 
dni, zaś wyrok z uzasadnieniem po* 
winien być sporządzony w ciągu ty* 
godnia. Sąd Okręgowy nie może 
wstrzymać wykonania wyroku, któ* 

ry zatwierdzi! wyrok Sądu pracy. Ta* 
ki wyrok Sądu Okręgowego jest na* 
tychmiast wykonalny i to nawet w 
sprawach przeciwko Skarbowi Państwa 

oraz przedsiębiorstwom państwowym, 
zastępowanym przez Prokuratorję Ge* 
neralną.

Do Sądu pracy należą także sprawy 
karne związane z ochroną pracy. No* 
've prawo zawiera w tym względzie 
ważne zmiany, dając inspekcji pracy 
szczególne przywileje w postępowaniu 
karno*admmistracyjnem Sądowi O krę* 
gowemu. W  szczególności będą iti* 
spektorzy pracy zawiadamiani o ter* 
minach rozpraw i będą mieli prawo 
Nakładania kasacji.

W szystkie te przepisy wejdą w ż

Paryż, 9 XI. (PAT). Prezyd. Lcbrun 
odbył naradę z przew. Izby Dep. 
Bouissoncin, któremu zaproponował 
utworzenie nowego gabinetu. Prez. 
Bouisson odmówił, oświadczając, że 
jego zdaniem na stanowisko premjera 
winien być powołany min. spraw zagr. 
Laval.

O godz. 1240 Laval przybył do pa* 
łacu Elizejskiego, gdzie prezyd. b ę ­
b n i l i  chciał mu powierzyć misję t w Oj­

rzenia rządu. Min. Laval nic przyjął 
tej misji, oświadczając, że kierowni* 
ctwo polityki zagranicznej wyklucza w

obccuej chwili przyjmowanie jakich* 
kolwiek innych obowiązków.

O godz. 13‘45 do pałacu Elizejskie* 
go wezwany został min. Flandin, któ* 
romu prezydent republiki zapropono* 
wal misję tworzenia nowego gabine* 
tu. Flandin misję tę przyjął i zapowie* 
dzial dziennikarzom, że będzie się sta* 
rai w jak najkrótszym czasie utworzyć 
gabinet. Rozpoczął on konferencję, 

przeprowadzając rozmowy z przewo* 
dniczącymi Izby i senatu, oraz z ustę* 
pującym premjerem Doumergue.

Oświadczenie Ooumergue’a.
Paryż, 9 XI. (PAT). W  piśmie wy* 

stusowanem do prezydenta Republiki, 
Doumergue przypomina historję utwo 
rżenia rządu i warunki, w jakich pre* 
zydent powierzył mu misję tworzenia 
gabinetu, k tóry miał być gabinetem 
rozejtnu partyjnego, ale zarazem riJp 
dem energicznej akcji. Rząd rozejmu 
partyjnego uzyskał istotnie szereg po* 
żytecznych dla kraju rezultatów. W  
chwili, gdy rząd ów pragnął przed* 
się w.dąć gorąco przez większość na* 
rodu upragnione dzieło rewizji kon* 
stytucji, powstała niezgoda między 
czynnikami w sprawie jednego z po* 
stanowień projektu, uchwalonego 
prze: większość członków gabinetu. 
Niezgoda przejawiła się na nowo przy 
kwestii prowizorjum budżetowego na 
pierwsze trzy miesiące r. 1935. W obec 
oświadczenia szefa partji radykalnej, 
że nii będzie głosował za prowizor* 
junt, pizestały istnieć warunki, umo* 
żliwiające egzystencję obecnego rzą* 

du. Konkluzje te potwierdza deklara* 
cja grupy radykalnej o dymisji mini* 
strów należących do tej partji. W  tych 
warunkach Doumergue zmuszony jest 
złożyć na ręce prezydenta rep. dymi* 
sję całego gabinetu.

Po posiedzeniu rady ministrów pre* 
lujer Doumergue złożył następującą 
deklarację: Jedna z fundamentalnych
zasad mego projektu rewizji konsty* 
tireji miała na celu umożliwienie za*

j stosowania art. 5 ustawy konstytucyj*
I nej z r. 1875, dotyczącego rozwiązania 

Izby. A rtykuł ten nie był stosowany 
od r. 1877. W niosek mój spotkał się z 
żywą opozycją tych, którzy uważają 
się za prawdziwych obrońców suwe* 
renności ludu. Na skutek nacisku 
prasy część ministrów nie przyłączyła 
się do mego wniosku. Nacisk ten zinu 
sil ministrów radykalnych do odrzucę 
nia mego projektu. Było wiadome, że 
upadek rządu przygotowany był przez 
jego przeciwników na okres około 15 
b. m. Począwszy od tego dnia, rząd 
nie mógłby w razie znalezienia się w  
mniejszości, uciec się do rozwiązania 
Izby, gdyż kredyty budżetowe, które* 
mi dysponowałby, okazałyby się nie* 
wystarczające. Odpowiedzialni za po* 
litykę, która zakończyła się rozrucha* 
mi ulicznemi i śmiercią b .  kombatan* 
łów defilujących na placu Zgody, 
pragną za wszelką cenę uniknąć odpo* 
wiedzialności za tę politykę przed su* 
werennym ludem, w  ciągu najbliższe* 
go czasu. Dlatego zmusili oni część 
członków gabinetu, którzy dotychczas 
lojalnie współpracowali w rządzie, do 
złożenia swej dymisji. Ta dymisja mu* 
siała pociągnąć za sobą i dymisję pre* 
mjera, gdyż poszanowanie zasad dc* 
mokratycznych i parlamentarnych nie 
pozwala mi na utworzenie rządu 
mniejszości

Obawa rozruchów w Paryżu.
Berlin, 9 XI. (PAT). Kryzys gabine* j mi, wskazującemi na groźbę mogących 

tu francuskiego odbił się żywem 1 wybuchnąć zamieszek wewnętrznych 
echem w prasie niemieckiej. Podaje j we Francji.
ona ostatnie depesze pod nagłówka* I Berlin, 9 XI. (PAT). Paryski kores*

Zamiar powrota Niemiec do Dgi Narodów.
Londyn, 9 XI. (PAT). Omawiając

wizytę Riibbentroppa w Londynie 
„Daily Herald" stwierdza, że Riibbcn* 
tropp ma od kanclerza Hitlera powie* 
rzoną specjalną misję wysondowania 
poglądów brytyjskich sfer rządowych 
na plan Hitlera powrotu Niemiec do 
Genewy. Plan ten przedstawia się na* 
stępujące: 1) biorąc za podstawę de* 
klarację mocarstw z 10 grudnia 1932 
r. o równouprawnieniu Niemiec, Hi* 
tler ogłosi, że Niemcy same zwalnia* 
ją się z ograniczeń wojskowych za* 
wartych w rozdziale piątym traktatu

wersalskiego. 2) Niemcy cofną swe 
wystąpienie z Ligi i powrócą do Gene 
wy, biorąc udział zarówno w pracach 
Ligi Narodów, jak i konferencji roz* 
brojeniowej. 3) Niemcy będą gotowe 
rozważyć ponownie w sensie przychyl 
nym przystąpienie do wysuniętego 
przez Fi-ancję paktu wschodnio*euro’ 
pejskiego o wzajemnej pomocy. Dzień 
nik zapowiada, że Riibbentropp bę* 
dzie omawiać plan ten z ministrem Si* 
raonem i Edenem, a następnie wyjedzie 
do Paryża, aby wysondować opinję rzą 
du francuskiego.

cie 1 stycznia 1935. Nowe to prawo 
porządkując i unifikując stan prawny 
w dziedzinie sądownictwa pracy na 
ziemiach polskich i wprowadzając szc* 
reg nowych korzystnych instytucyj, 
stanowi niewątpliwie dodatnie dla 
świata pracy posunięcia w dziedzinie 
sądownictwa pracy.

W a ld e m a ra s n rze d  sądem .
B erlin .  9 X I .  (P A T .)  Z  K o w n a  don o szą ,  

żc p rz ed  Iz b ą  ape lacy jną  ro zp o czę ła  się w 
czw artek  w p o łu d n ie  ro z p ra w a  p rzec iw ko  
W a ld em a raso w i .  Proces  to cz y  się p rz y  
d rzw iach  zam k n ię ty ch .  D o ty c z y  on  arty* 
k u lu  pt.  „ N a  ro z s ta jn y ch  d ro g a ch " ,  opu» 
b l ik o w an e g o  swego czasu  w organ ie  zwo* 
le n n ik ó w  W  a 1 d c m a r a s a .

pondent Beri. Tageblattu donosi swe* 
mu pismu, że zarówno związki prawi* 
cowe, jak i czerwony front jednolity, 
trzymają swych członków od środy 
wieczorem w ostrem pogotowiu.

Paryż, 9 XI. (PAT). Na murach Pa* 
ruża ukazała się odezwa b. kombatan* 
tów*pacylistów, która domaga się na* 
tychiniastowego rozwiązania organi* 
zacji „ognistego Krzyża", jako faszy* 
stowskiej.

Przebieg posiedzenia 
Izby i Senatu.

Paryż, 9 XI (PAT). Wczorajsze 
posiedzenie Izby i Senatu miało cha* 
rak ter wyłącznie formalny. N a obu 
posiedzeniach uczczono pamięć zmar* 
łych parlamentarzystów, poczem odro 
czono dalsze obrady.

W  Izbie po zakończeniu obrad ko* 
muniści wznosili okrzyki: Precz z za* 
bójcami, domagamy się rządu Sowie* 
tów! Prawica i centrum odpowiedzią* 
ła na to okrzykami na cześć Doumer* 
gue'a i republiki. Zarówno w kulu* 
arach Izby, jak i Senatu, żywo oma* 
wiano wypadki dnia. Szczególnie w 
Senacie panowało silne podniecenie.

Jak twierdzi „Liberte", atmosfera 
była naładowana niepokojem. Być 
może — pisze dziennik — obawiano 
się rozruchów ulicznych. Pałac luksem 
burski jest na to nastawiony: dokoła 
krążą silne patrole. Napastnicy — 
kończy pismo — musieliby pokonać 
wielkie trudności, by przedostać się 
do wnętrza Senatu.

Stanowisko radykałów 
wobec Fland na,

Paryż, 9 XI (PAT). Prezydjum ko* 
li.itetu wykonawczego stronnictwa ra* 
dykalno * społecznego ustosunkowało 
się przychylnie do misji Flandina. H er 
riot został upoważniony do wzięcia 
udziału w przyszłym rządzie. Agencja 
Jiavas donosi, że min. Tardieu, do któ 
rego zwrócił się Flandin, uchylił się 
od udziału w rządzie, oświadczając, że 
woli pozostać u boku Doumergue‘a, 
„którego zmuszono do ustąpienia". 
Grupa parlamentarna Aliance Demo* 
cratique" wyraziła swe zaufanie Flan* 
dinowi, który, jak wiadomo, jest jej 
przewodniczącym. Flandin odbył sze* 
reg konferencyj, m. in. z Marąuetem, 
LaurenłsEynacem, gen. Gamelincm i 
Herriotem. Ten ostatni oświadczył: 
Jeżeli Flandin stworzy rząd rozejmu 
nie napotka na żadne trudności ze 
strony radykałów społecznych.

Skład n o w eg o  rządu.
P a ry ż .  9 XI.  (P A T .)  O  god z .  l*szej w 

n o c y  p re m jc r  F la n d in  p rzed s taw ił  człon* 
k ó w  s fo rm o w a n eg o  p rzez  s iebie  r z ą d u  p re  
z y d e n to w i  R epub lik i .  Sk ład  g ab in e tu  p rz e d  
stawia  się n a s tęp u jąc o :  prezes r a d y  mini* 
s t ró w  bez  teki F lan d in ,  m in is te r  sp raw  za* 
g ran iczn y ch  Laval,  min. sp raw ied l iw ości  
P c rn o t ,  min. sp ra w  w ew n ę trzn y ch  Regnier ,  
min. w o jn y  gen. M a u ra in ,  min. m ary n a rk i  
Pic try,  min. lo tn ic tw a D enain .  min. h a n d lu  
M archardcam c,  m in .  f in an só w  Gcrmain* 
M art in ,  min. o św ia ty  M ar lh a rm ec ,  m in. ro» 
b ó t  p u b l iczn y ch  R cy ,  min. k o lo n ij  Rollin ,  
min. m ary n a rk i  h a n d lo w e j  B e r t ra n d ,  min. 
p racy  Jacąu ier ,  m in .  pensy j  i em e ry tu r  Ri.  
vol!ct,  min. p o c z t  i t e leg ra fó w  M an d c l ,  
min. zd row ia  Q u e l lc ,  min. ro ln ic tw a  Cas* 
sez, p o d se k re ta rz  s tanu  w  p rezy d ju m  ra d y  

, m in is t rów  P e r rea iu P ra d ic r .  min. bez  teki 
H e rr io t .
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Wiadomości bieżące.
Piątek1 1 ■
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T e o d o r a  
Jutro: A n d rz e ja  

W sch ó d  s ło ń c a  6'45 
Z=ichod „ 15*54

Sprawy budowlane we Lwowie.

T E A T R  W IELKI.
Piątek  godz .  19.30 ,,C z ło w ie k  i nadcz ło-  

wiek".
S o b o ta  g odz .  20 U ro c zy s ta  akadem ja  

kii uczczen iu  16*tej roczn icy  N ic p .  Polski.
N ie d z ie la  godz .  12 p o ra n e k  „ G w ia z d y ' .

— G o d z .  15.30 „Zw ycięży łem  k ry z y s" .  — 
G o d z .  19.30 „ M arch o ł t  g ru b y  a sp ro śn y " .

T E A T R  R O Z M A IT O SC r.
Pią tek  g odz .  19.30 „X 33 .
S o b o ta  godz .  19.30 „P o d  zarządem  przy* 

ni u so w y m " .
Niedzie la  god z .  15.30 „M ięczak" .  — 

G o d z .  19.30 „Tow ariszcz" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Paryż  w ogn iu"  (II .  część 

„ N ęd z n icy " ) .
A T L A N T I C :  „Viva V il la“ .
C A S I N O :  „Taniec  miłości".
C H I M E R A :  „Jej W y so k o ść  całuje".  
COLOSSELLM : „Tan ce rk a  z C h icag o " ,

o raz  rewja.
G R A Ż Y N A :  „My p ierw sza  b r y g a d a " .  - 
K O P E R N I K :  „ N a n a "  i k o lo ro w a  g ro .

teska.
M A R Y S I E Ń K A :  „ N a n a "  i rewja.
M U Z A :  „Kot i sk rzypce" .
P A Ł A C E :  „Co mój maż ro b i  w n o c y ?"  
P A N :  „Cesarskie  Iowy".
P A S A Ż :  „N o w o c ze sn y  R o b in so n " .
R A ] : „Czy L ucyna  to dz iew czyna" .  
S T Y L O W Y : „Przedm ieście"  o ra z  rewja.  
S W I T :  „ H a n k a  — oczy czarne".  
U C I E C H A :  „Burza o b r z a s k u" i rewja.

— T ea ir  W ielk i.  Dziś k em c d jn  B. Shaw a  j  
„C z ło w iek  i n ad cz lo w ick "  w reżyser j i  W . • 
R adu lsk icg o ,  przy  czołowej ob sad z ie  w p* 
so b a c h  pp. Jak o b iń sk ie j ,  Kossock ic j ,  Mar* 
tini,  Różyckiej  o raz  pp. Berskicgo,  Krze* ■ 
m ieńsk iego ,  K rasnow icck iego ,  Machalskie* 
go, P o lońsk iego ,  Ratschki,  Słowińsk iego ,  
Sk ła d an k a ,  S tępów slacgo ,  W ięckow sk iego
i  iti.

Ju t ro  w sobo tę ,  dnia  10 bm. u roczys ta  
A k a d e m ja  ku  uczczen iu  16=lecia N i e p o d le ­
głości,  u r z ąd z an a  przez  Kom itet  O b c h o d u  
R oczn icy  N iepod leg łośc i .  B ile ty  n ab y w ać  
m o żn a  w kasach T a l u . !  Miejskiego i w 
b iu rze  F o t -A b o -R n d ,  pl.  M ar jack i  9, teł.

S f - 5 6 .
— N ied z ie ln e  p o p o lu d n ió w k i  w Te.i* 

trach M iejskich. W  niedzielę,  dn ia  11 bm. 
gra  T ea tr  W ie lk i  o godz .  3.30 k o m ed ię  P. 
V u lp iu sa  „Zw ycięży łem  k ry zy s" .  — Teatr 
R ozm aitości. „Mięczak" k o m cd ja  H  II. 
D av isa  o d eg ran a  zostanie  w n iedzielę  11 
bin. o godz .  3.3U pop .

— Teatr R ozm aitości. Dziś o godz .  7.30 
p o  raz  os ta tn i  sz tuka  M ad isa  i B o u c a rd a  
„X  33“ .

Ju t ro  p rem jera  fa rsy  A r n o ld a  i B acha  
„ P o d  z a rząd em  p rz y m u s o w y m "  w  reżysc* 
rji R. N iew ia ro w icza .

— „M archołt gruby a sprośny" zostanie  
o d e g ra n y  w niedzielę  11 bm . w Tea trze  
W ie lk im .

— „ T o w ar iszcz"  k o m cd ja  J.  D eva la  o* 
d e g ra n y  zostan ie  w n iedz ie lę  w ieczorem  w 
T ea trz e  Rozm aitości .

KOM UNIK A T Y .
—  Za p o leg ły ch  i zm arłych uczes tn ik ó w

IV . O dcinka o d b ę d z ie  się dn ia  10 bm. o 
g o d z .  9-tej n a b o że ń s tw o  ż a ło b n e  w koś*

'  ciele św. E lżb ie ty .  C e lem  uczczenia  parnię* 
cl zap ra sza  się w szys tk ich  k o legów  i ro- 
d ż in y  zm ar łych ,  o ra z  w szystk ie  organiza*

1 cje d o  jak  na j l iczn ie jszego  udzia łu .
— P osied zen ie  W ydzia łu  historyczno-fi»  

lo zo ficzn eg o  o d b ę d z ie  się we w to rek ,  13 
b m .  o g odz .  7*mej w Scm ina r jum  prof .  
A b r a h a m a  w  s ta rym  g m ach u  U n iw e rsy te -  
tu ,  ul.  św. M ik o ła ja  4.

— „Jachting morski" o d czy t  p  Leszka 
W ie leż y ń sk ieg o  u rz ą d z o n y  sta ran iem  A k .  
Z w ią z k u  M o rsk ie g o  o d b ę d z ie  się w p ią tek  
9 bm . w  sali żółtej  Iz b y  przem .*handl .  ul.  
B u u r l a r d a  5. Po d c z as  o d c zy tu  będzie  w y 5 
św ie t lan y  film, n a k rę c o n y  przez  prelegen* 
ta w  czasie w y p ra w y  d o  Szwecji  i Nor* 
wcgji.

— Staraniem  Sekcji D yd aktyczn ej O T
dz ia łu  L w ow skiego  Po lsk iego  T o w a rz y ­
stw a H is to ry c zn e g o  o d b ę d z ie  się w piątek 
d n i a  9 bm. o godz .  1S w sali X II I .  Lfni- 
w e is y te tu  JK . p rz y  ul.  M arsza łkow sk ie j  1 
o d c z y t  p ro fe so ra  U J K .  dr. F ranc iszka  B u ­
jak a  pt.  „Życie  g o sp o d a rcze  . Polski za cza­
sów  Kazim ierza  W ie lk iego" .  G ośc ie  mile 
w idziani .

— C olosseum . Dziś  i codziennie  rewja  
w  w y k o n a n iu  całego zesp  lu pt.  „Piekło".  
N a  ekran ie  p rz ep ięk n y  film g ran y  p o ra ź  
p ie rw szy  we Lwowie.

— K in o - rew ja  „ S ty lo w y "  w ys taw ia  dziś 
i codziennie  rewję  pt.  ,.W s iódm em  n ieb ie  . 
N a  ekran ie  film pt.  „Przedm ieśc ie" .

- -  K ino-rew ja „M arysieńka". Dziś  i co* 
dz ien n ie  rewja  pt.  N o w a  p l  ć N a  e k ra ­
nie film pt.  „ W io se n n a  P a ra d a" .

k r o n i k a  m i e j s k a .
Odznaczenie wicewojewody p. M.

Sochańskiego i nacz. W ydz. Bezp. p. 
K. Sambora. Dowiadujemy się, że 
wśród odznaczonych osób z okazji

Sekcja techniczna Rady miejskiej we ; 
Lwowie w myśl wniosku Urzędu N ad  
zoru Budowlanego zawiesiła rozpa­
trzenie prośby p. Maurycego Hackera 
o zezwolenie na budowę domu III. p. 
przy ul. Zyblikiewicza 4, z tern, że gdy 
by wszczęte ze stroną pertraktacje da* 
ly pozytywny rezultat, zabudowanie 
jego realności winno być łącznie tra- 
ktowane z zabudowaniem całego są* 
siedniego terenu.

Zgodnie z wnioskiem Zarządu miej* j 
skiego zatwierdzono zamianę gruntów 
między Gminą m. Lwowa, a spadko-

biercami po ś. p. Władysławie Teren* 
koczyrn, położonych między ulicam' 
Pełczyńską, Obertyńską, Kadecką i 
Stryjską w celu otwarcia nowych ulic 
na tym terenie.

Po wysłuchaniu referatu r. Hausne* 
ia, odroczono sprawę szczegółowego 
planu zabudowania gruntów położo* 
nych między ulicami Potockiego, Pod* 
chorążych, Gen. Iwaszkiewicza, a to* 
rem kolejowym linji Lwów—Stanisła* 
wów, odsyłając ją do szczegółowego 
zbadania i opracowania Komitetowi 
Regulacyjnemu Sekcji III. T. R .M.

Przed nowym procesem ziemianina Rudroffa
W  poniedziałek 12 b. m. rozpoczyna 

s ię  przed Sądem okręg, we Lwowie 
nowy proces przeciw ziemianinowi 
Rudrofowi, zamieszkałemu w Bro­
dach, a przebywającemu obecnie w 
oreszcie śledczym. Przedmiotem roz* 
prawy będą dwa przestępstwa, zarzu* 
canc Rudrofowi, które jako zawiado* 
wca Sp ółki Brody w latach 1929 do 
19'Vr, sprawując wyłącznie zarząd tej 
Spółki, przywłaszczy! sobie dochody z 
Brodów, mające przypaść wspólni­
kom, Bankowi Gosp. Kraj., p. Gnie- 
woszowej, dr. St. Dąbskiemu i p. Nie- 
znbitow skiemu.

Rudrof będzie odpowiadać przed są 
dem za to, że będąc właścicielem 92 
i pół proc. udziału w Spółce Brody i 
jej zawiadowcą w celu osiągnięcia dla 
siebie korzyści majątkowych, nabył 
na własność za niestosunkowo niską 
cenę od B. G. K. 6 proc. udziałów 
za 20.000 zł., t. j. za cenę wielokrotnie 
niższą od rzeczywistej wartości udzia­
łu.

Ciekawie przedstawia się tło powyż

szej sprawy sądowej. Państwo „Bro­
dy", to majątek obejmujący około
19.000 ba. ziemi przeważnie lasów i 
Sianowi własność zmarłego przed kil- 
ku tygodniami Wilhelma Schmidta. 
Wartość tego majątku oceniono w swo 
im czaśie na miljon funtów* angiel­

sk ic h ,  co stanowiło około 24,000.000 
koron austr. W  roku 191S zawiązała 
się Spółka celem nabycia od Schmidta 
tego majątku. W  skład Spółki wcho­
dzili: kilka banków, p. Schmidt i p. 
Rudrof. Do Spółki przyjęto później je 
szcze kilka osób, a Rudrof został wy­
brany w* r. 1924 zawiadowcą i od tej 
pory dąży systematycznie do zgroma­
dzenia w swych rękach wszystkich 
udziałów. Tak się też stało.

Wartość majątku Spółki „Brody", 
składającego się z ziemi ornej, z lasów 
w ilości 19.000 ba., zakładów* przemy­
słowych i t. d. ma wynosić około 
20,000.000 zł. Sześć procent udziałów 
tej Spółki, czyli około 17 część majątku 
tego, nabył Rudrof za.. 20.000 zł.

Z  SA L I K O N C E R T O W E J.

Tenor Smirnow i chór rosyjski
W ca le  in te resu jący  w ieczó r  m u z y c z n y  

m ie liśm y w  licznie zape łn ione j  sali Po l .  
T o  w. M u z .  Z  m ałemi w y ją tk am i  p ro d u k c je  
b y ły  pośw ięcone  m uzyce  rosy jsk ie j ,  m ia ­
now ic ie  p ieśni lu d o w e j  z jej o ry g in a ln ą  I 
b o g a tą  m e lo d y k ą ,  ch ara k te ry s ty c zn y m  r y t ­
mem  i h a rm o n ją .  W y k o n a w c a m i  by li  śp ie ­
w ak  o p e ro w y  D y m itr  S m irn ó w  i męski 
zesp ó l  śp ie w a k ó w  rosy jsk ich  p o d  d y re k c ją  
Je rzeg o  S icm io n o w a .  W  tak ich  w y ją tk o ­
w y ch  w a ru n k ac h  m o żn a  b y ło  o d d a ć  ro» 
sy jską  pieśń n a r o d o w ą  w  o ry g in a ln y m  
s ty lu  i zach o w ać  wszelkie  szczegóły  f ra z o ­
w an ia  i d y n a m ik i  i ry tm ik i ,  a n aw et  wszel* 
kie t ra d y c ją  p rz ek a za n e  inan je ry  śpiewa* 
czc, tak  z n am ien n e  d la  rosyjskie j  pieśni 

j lu d o w e j .
j M im o ,  iż p raw ie  cały p ro g ram  b y l  po* 
j św ięcony  p ieśni  lu d o w e j ,  a  tem sam em  je*
! d n o s ta jn o ść  ch ara k te ru  m clod j i  g roz iła  zn u  

żcniein,  p u b l iczn o ść  s łuchała  tych  produk* 
cyj z z a in te re so w an iem  i w idoczn ie  się 
d o b rz e  baw iła ,  sk o ro  w y k o n a w c ó w  ży w o  
ok lask iw ała  i d o m ag a ła  się l icznych  nad* 
d a tk ó w .  Z esp ó ł  śp iewacki b y ł  zU-żony z 
czterech śp ie w a k ó w  m u zy k a ln y ch  o glo* 
sach średn iej  m iary ,  lecz b y l  d o sk o n a le  
z eśp ie i ia n y .  D laczego  ten  zesp ó ł  czterech 
śp ie w a k ó w  za ty tu ło w a ł  się „chórem " ,  tru* 
d n o  z rozum ieć .

D y m i t r  S m irn ó w  w ład a  dz iś  d o sk o n a łą  
szk o łą  i um ie ję tnośc ią  f razo w an ia ,  lecz głos 
b rzm i w g ó rn y m  rejestrze  śc ieśn io n y  i f o r ­
so w an y ,  a um ie ję tna  techn ika  o d d e c h u  1 
p ięk n e  fa lse ty  nie mogą zas tąpić  innych  
b r a k ó w  g ło so w y ch .  S p o d z iew an o  się wię* 
cej po  n ieg d y ś  s ław n y m  artyście  o p e r o ­
wym . K o n c e r t  ro zp o cz ą ł  się z  znacznem  
o p ó źn ien iem .  G.

Święta Niepodległości znajdują się: p. 
wicewojewoda lwowski p. Marjan So­
chański, k tóry otrzymał Krzyż Oficer­
ski orderu Odrodzenia Polski i naczel 
nik W yd. Bezp. w Urzędzie woje­
wódzkim lwowskim p. Kazimierz Sam 
bor. który otrzymał Złoty Krzyż Z a­
sługi.

W śród  osób, które zostały odzna­
czone* z okazji Święta Niepodległości, 
znajdują się: p. Fr .Irzyk, wiceprezy­
dent m. Lwowa, k tóry otrzymał Złoty 
Krzyż Zasługi, p. Androchowicz za­
stępca starosty w Żółkwi, który otrzy­
mał Srebrny Krzyż Zasługi, p. Gaje­
wski radca wojewódzki w wydziale 
opieki społecznej we Lwowie Srebrny 
Krzyż Zasługi, p. Irena Kuczyńska, 
małżonka komend, m. Lwowa Srebr­
ny Krzyż Zasługi. Dokładny wykaz 
osób odznaczonych będzie ogłoszony 
najpóźniej w sobotę b. tygodnia.

Inz. Olszewski przechodzi do War= 
szawy. Dotychczasowy dyr. W ydz. 
technicznego w Magistracie lwowskim 
inż. Olszewski, został powołany do 
Warszawy na stanowisko tymczasowe 
go dyrektora technicznego.

Prezes dr. Zieliński na lustracji w 
Samborze. Prezes Sądu pelacyjnego we 
Lwowie dr. Zieliński przeprowadził 

lustrację Sądu Okręgowego w Sambo 
rze. W  związku z tą lustracją bawili 
również w Samborze wiceprezes S. Ap. 
dr. Żarski i naczelnik rachuby p. Kwa 
śniewski.

Lcgjon Młodych, Związek Pracy 
dla Państwa, Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie został w bież. r. za­
legalizowany w rektoracie U. J. K. W  
myśl rozporządzenia ministra WK. i 
OP. kuratorem mianowany został 
prof. dr. Zygmunt Czerny. Komen­
dantem I.egjonu Młodych jest student 
U. J. K. Zygmunt Baczyński.

Zarząd Tow. Polskiej Młodz im. 
Tadeusza Kościuszki we Lwowie (ul. 
Piłsudskiego Józefa 1. 11), wzywa
swych członków do gremjalnego ucze­
stnictwa w obchodzie Komitetu O b y ­
watelskiego XVI. rocznicy odzyskania 
Niepodległości Państwa i Obrony Lwo 
wa, a w szczególności uprasza o wzię­
cie udziału, w Nabożeństwie dzięk- 
czynnem, w bazylice rzym. kat. (ko ­
ściół Archikatedralny) w niedzielę 
dnia 11 listopada b. r., o godz. 9 rano 

I Zarazem wydział przypomina, że w 
okresie 1924/35 r., obchodzić będzie 
organizacja „Kościuszki" 30-rocznicę 
działalności i krzewienia idei oświato­
wej i kulturalnej, zszeregowania się 
mieszczaństwa i inteligencji pracującej,

około sztandaru dla dobra rzesz ludo­
wych.

Po rozprawie przeciw bojowcom z
O .U. N . W  kołach prawniczych oma­
wiany jest żywo wyrok, jaki zapad! 
ubiegłej nocy w sprawie 9 oskarżo­
nych, sprawców zamachu na ś. p. wy­
wiadowcę Jacynę, bojowców z O U. 
N. Zwrócono uwagę, że najsurowszy 
wyrok bo karę śmierci wymierzono wy 
konawcy zbrodni Kulikowecowi i głó­
wnemu podżegaczowi Matle. Oskarżo 
ny Hałapac otrzymał stosunkowo ła­
godniejszy wyrok (lat 12), ze względu 
na to, że przyznał się do zbrodnr, a ten 
ostatni moment podkreślił również w 
swem przemówieniu prokurator. W  ko 
łac prawniczych zapewniają, że obro­
na w terminie ustawowym wniesie 
kas ację do Sądu Najwyższego, przede 
wszystkiem odnośnie do Kulikowca i 
Matły, skazanych na śmierć.

WHAanie przy ulicy Kazimierzo­
wskiej. W  pobliżu komendy Policji 
na ul. Kazimierzowskiej 26 dokonano 
włamania do magazynu artykułów te­
chnicznych firmy Weinreb. Złodzie­
je wynieśli znaczną ilość gazy młyń­
skiej, wartości 15 tysięcy złotych, po- 
czem zbiegli.

Kradzieże Z mieszkania Dawida Po 
pelsa (Gazowa 4) skradziono różne 
rzeczy oraz gotówkę, wartości 400 zł.

Z siedzenia dorożki skradziono Ro 
zalji Malawskiej (Tkacka 21) torebkę, 
zawierającą 37 zł. — Rózia Witlin, Po­
tockiego 40 doniosła policji, że u wyło 
tu ul. Sykstuskiej skradziono jej z 
torebki 45 zł.

Zlikwidowanie szajki torebkarzy. 
Policja lwowska aresztowała kilku zło 
dzieji, którzy zorganizowali bandę 
okradającą przechodniów na ulicach. 
Szajka planowała m. in. napad na 
urzędnika Cichockiego, który miał 
wracać do domu z teczką zawierającą 
600 ~t. W  skład szajki wchodzili: Bi* 
kiel, Harak oraz Adler.

Z K R A JU

!•*:

Uniw warsz., która jako główne swe 
zadanie ma zwołać ponownie nadzwy­
czajny walny zjazd celem dokonania 
w yboru nowego zarządu zgodnie z
obowiązującym statutem i z przepisami 
pi awa.

Samobójstwo w celi więziennej.
Przed Sądem apelacyjnym w Pozna­
niu odpowiadał z wolnej stopy Leon 
Jamkowiak, b Właściciel znanej restau­
racji „Pod Orłem". A kt oskarżenia
zarzuca mu rozmyślne podpalanie lo­
kalu w celu uzyskania premji ubezpie­
czeniowej, w kwocie 30.000 zł. N a roz­
prawie w pierwszej instancji Janko* 
wiak został uwolniony. Sąd apelacyjny 
skazał go na 4 lata więzienia. Janko- 
wiak odprowadzony został do celi 
więziennej. Po chwili rozległ się strzał 
rewolwerowy. Po otwarciu drzwi celi 

■znaleziono Jankowiaka leżącego na 
ziemi z przestrzeloną głową.

Skazanie dyr. „Oswagu“. Sąd w Ka­
towicach ogłosił wyrok przeciwko dy ­
rektorom „Oswagu" Ebelingowi i 
Ogermanowi, oraz dyrektorowi „Deut 
sche Bank:: Casparowi. Ebelin skaza­
ny został na dwa lata więzienia za 
oszustwa popełnione w celu przyspo­
rzenia korzyści majątkowych księciu 
Pszczyńskiemu. Dwaj pozostali oska­
rżeni zostali uniewinnieni.

Kurator w Zw. Pracy Ob. Kobiet.
Dnia 30 IX. b. r. odbył się w W arsza­
wie nadzw. walny zjazd Zw. Pr. Oby. 
Kobiet, na którem urzędujący zarząd 
podał się do dymisji, stawiając tem* 
samem zjazd wobec konieczności wy­
boru nowego zarządu.

W  czasie wyborów popełniono sze­
reg nieformalności. Komisarjat Rządu 
zbadał całość aktów obrad zjazdu i 

| na podstawie art. 30 prawa o stowa* 
I rzyszeniach mianował kuratora w oso- 
! bić dr. Hanny Poboskiej, docenta

ZE Ś W IA TA .
Pirandelli laureatem Nobla. Nagro- 

. dę Nobla w dziale literatury przyzna- 
i no znanemu dramaturgowi włoskiemu 
: I.uigi Pirandello.
i Nowe Niemcy. Min. oświaty Rze­

szy zatwierdził nową listę dzieł, zale­
conych do użytku jako podręczniki w 
szkołach pruskich. Na liście tej obok 
autobiografji Hitlera „Main Kampf" 
przewidziane są książki Rosenberga, 
m. in. „Der Mythus des XX. Jahrhun* 
derte", oraz książki min. Darrego. 
Dla wykładów o kwestji żydowskiej 
polecono m. in. książkę Rosenberga o 
„protokołach mędrców Syjonu" i o ,,ży 
dowskiej polityce światowej".

Zbiorowe samobójstwo. W  jednym 
z domów w Malmo wydarzył się nie­
zwykły wypadek zbiorowego samo­
bójstwa trzech braci. Dziś rano znale­
ziono ich powieszonych w zajmowa- 
nem wspólnie mieszkaniu. Przyczyna 
samobójstwa braci nieznana.

Temperatura we Lwowie wynosił3 
. dziś o godz. 7 rano + 9 ‘0, ciśn. atm- 
! 728‘07 O godz. 13 temp. +13*2, ciśn- 
! atm. 730*16 Wczoraj wieczorem o £• 
• 21 temp. -j-19‘7, ciśn. atm. 730*22.
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Posiedzenie Akademii ŁifErafury.
Warszawa. 9 X I .  (P A T .)  W cz o ra j  w pa*

lacu  P o to ; i ' . : :h  o d b y ło  się u roczys te  doro* 
cr.nc r -  ■-■.'zenie Polskie j  A k a d c m j i  Lite* 
ra tu ry ,  k tó re  zaszczycił  sw ą o becnośc ią  P. 
P re z y d e n t  Rz. P. O b ecn i  by li  rów nice  
cz łonkow ie  R z ąd u  z prem. K o z ło w sk im  na 
czele,  marsz.  Raczkiewicz,  przedstawicie le  
n a jw y is z y . i t  w ład z  w o jsk o w y ch ,  dyploma* 
cji, świata  k u l tu ra ln eg o  stolicy itp.

Z agaił  posiedzen ie  prezes Sieroszewski,  
s| |ł .twez«l.'n!C z dz ia ła lnośc i  z łoży ł  Kaden* 
B androw.-ki .  k tó ry  nas tępn ie  o d c zy ta ł  pra* 
cę K aro la  H u b e r t a  R o z tw o ro w sk ie g o  (wo* 
bec j e r  ' naitiej n ied y sp o zy c ji )  n. t. ,.Ro* 
m an tyzm  w ob l iczu  w spó łczesnośc i '1. N a  
z a k o ń c z e r tc  o d b y ło  się zeb ran ie  to warzy* 
skie, w czasie k tó reg o  P. P re z y d e n t  Rzc* 
czypospo i:  :> d łu ższy  czas rozm aw ia ł  z 
cz łonkam i A k a d em ji .

Decydując? zwycięstwo Roosevelta.
L ondyn. 9 XI.  (P A T .)  W y n ik i  w y b o r ó w  

a m ery k ań sk ich  w skazu ją ,  żc w  Izbic  rc» 
p re z e n ta n tó w  d em okrac i  uzyska li  dotych* 
czas 317 m a n d a tó w ,  r ep u b l ik an ie  102, pro* 
gresyw ni  7, f a rm c rz y d a b o u rz y ś c i  3. Demo* 
kraci  zyskali  więc w  s to su n k u  d o  poprze* 
d n iego  s tanu  p o s ia d an ia  w osta tn ie j  Izbic, 
gdz ie  mieli 313 m an d a tó w .  D o ty c h cz as  jesz 
cze o 6 m an d a tac h  n iem a w iadom ości ,  mo* 
żna  je d n a k  uw ażać  za rzecz p ew n ą ,  że dc*

ntokrac i  d o j d ą  d o  cy fry  320 m a n d a tó w .  
W y n ik  ten  w y w o łu je  w szędzie  n a jw iększe  
zdum ien ie ,  a lb o w ie m  p o  raz  p ie rw szy  od  
la t  70 p a r t ja  rządząca  uzy sk u je  w  wybo* 
rach , o d b y w a ją c y c h  się w  p o ło w ie  czasu 
trw an ia  k ad en c j i ,  jeszcze lepsze rezu lta ty ,  
aniżeli  p r z e d  rozpoczęc iem  kadenc ji .  Zwy* 
cięstwo prez.  R o o se v e l ta  i um ocn ien ie  jego  
w p ły w ó w  jes t  p rz e to  t em b ard z ie j  zna* 
iniennc.

Chrońcie dzieci przed dyfierja-

Giełda z rtaia 9 listopada.
L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w pszenicy ,  jęcz* 
mieniu,  owsie, g ro ch u ,  fasoli,  siemieniu,  
z iem niakach  i mące. Jęczm ień  aw an so w a ł  
w  cemc p ożarem  sy tuacja  bez zmiany. 
T en d e n c  a u trzy m an a ,  u sp o so b ien ie  spo* 
ko jne.  lęczmień jed n o l .  (P o d w o lo c z y sk a )  
14— 14.25. p rzem ia ło w y  13— 13.25 (Lwów) 
14.25— 14 50. siemię k o n o p n e  25.25—33. 
Inne  k u rsy  n iezm ien ione .

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

N a o e ó !  p a p ie ry  p ro cen to w e  zn iżku ją .  
D o la r  pf-.zr. C .e ld ą  zl. 5.2S 1/4.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja  123.76, B e r l in  213.30,
G d a ń sk  :~2 82 H o la n d ja  358.25, L o n d y n  
26.42. N L-rk  czeki 5.29 3/4, N .  J o r k  ka* 
bel i  50 r a  ryż  34.90. P raga  22.13, Szwa i* 
carja  l"2 .ś?  W ło c h y  45.34. Papiery pań* 
stw ow e: 3 prc .  poż .  b u d .  45 1/2, 4 prc.
poż .  inw-.sr. 115, 4 prc. p o ż  inwest.  ser. 
11S, 5 p r :  poż .  k o n w e rs .  64—66 . 6 prc .
p oż .  dc l.  71. 4 prc .  p o ż .  doi.  52 1/2, 7
prc .  p o ż  kol. 71—70—71 1/2. A k cje: B an k  
Po lsk i  91—92 1/2, L ilpop  10.50, S t iracho*  
wice 12.15— 12.40. D o la r  w  o b ro ta c h  pry* 
w atnych 5.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Otwarcie krytei pływam, we Lwowie. W

n a jb l iż szy ch  dn iach  o d d a n a  zos tan ie  d o  u* 
ż y tk u  p ły w a k ó w  Iw ow sk .ch  n o w a  wielka 
k ry ta  p ływ a ln ia .  P ły w a ln ia  zos ta ła  ju ż  w 
z u p e łn o śc i  w y k o ń c zo n a .  O b ecn ie  o d b y w a  
się n ap e łn ian ie  b a s e n u  w o d ą .  O fic ja lne  o* 
twarcie  n as tąp i  w  p ó ź n ie jszy m  term inie ,  
p r a w d o p o d o b n i e  d n ia  18 bm.

L w ow scy bokserzy sp óźn ili się... Lwów* 
ski O k rę g o w y  Z w iąz ek  B oksersk i  spóźn i ł  i 
się z p rz ep ro w a d z e n ie m  m is trzostw  druzy* 
n o w y c h  L w ow a. Z  tego p o w o d u  mistrzów* 
ska d r u ż y n a  L w ow a nie będzie  m ogła  
wziąć u dz ia łu  w  ro zg ry w k ach  o mistrzo* 
s two Polski.  M is t rzos tw a  L w ow a zak ończą  
się d o p ie ro  dn ia  12 g ru d n ia .  O b e c n y  stan 
m is trzostw  iest n a s tęp u jący :  1. H asm o n c a ,
2. Lechiz .  3. P o lo n ia .  4. P ogoń ,  5. R ek o rd .  
W  n a jb l iż szą  n .edz ie lę  walczyć będzie  Lc» 
chja z R ek o rd em .

W  ostatnich tygodniacli zwiększyła 
się liczba przypadków szkarlatyny i 
dyfterji w mieście Lwowie, jak i na 
prowincji. O ile szkarlatyna przebić* 
ga naogól lekko, to dyfterja występuje 
obecnie pod formą ciężkiego schorze* 
ma umiejscowionego na migdalkach i 
błonie śluzowej gardzieli. U  dzieci 
młodszych widzimy często w pierw* 
szych dniach choroby obraz zwykłego 
pryszczykowego zapalenia migdał* 
ków, a badania baktcrjologiczne mi* 
moto wykazują czystą kulturę prątków 
I.oefflera t. j. zarazków dyfterji. Ta* 
ka postać dyfterji myli rodziców i le* 
karzy i powoduje, że rodzice późno 
wzywają lekarzy i że leczniczą surc-wi* 
cę przeciwdyfteryczną wstrzykuje się* 
również późno, co nie jest bez wpły* 
wu na dalszy przebieg choroby. Inny 
obraz chorobow y spostrzegli lekarze 
higjeniści szkolni, którzy w lwowskich 
szkołach powszechnych badając dzie" 
ci, zwracają specjalną uwagę na każ* 
dy przewlekły, a przez to podejrzany 
przypadek kataru nosa i odsyłają te 
dzieci do badania bakteriologicznego. 
Niejednokrotnie w wydzielinach nosa 
u tych dzieci stwierdzono w praco* 
wniach bakteriologicznych, obecność 
dyfterji.

Bezwątpienia znakomitym środkiem 
leczniczym przy dyfterji jest wcześnie 
stosowana surowica przeciwdyfterycz 
na.W  myśl jednak zasady, że lepiej 
jest zapobiegać chorobie niż ją leczyć, 
stosuje się od kilkunastu lat zapobic* 
gawczc uodpornienie przeciwko dyf* 
trji, przez masowe szczepienie ochronne 
dzieci anatoksyną Remona, względnie 
kombinowaną szczepionką przeciw* 
dyfteryczną i przeciwszkarlatynową. 
Sprawa szczepień ochronnych przeciw 
ko dyfterji jest tern ważniejsza, żc jak 
wiadomo zjadliwość pałeczek dyftery* 
rycznych w ostatnim dziesiątku lat 
stale wzrasta, a ilość ciężkich przy* 
padków rośnie.

Dowiadujemy się, że Miejski Wy* 
dział Zdrowia stwierdziwszy konie* 
czność uodpornienia większej liczby 
dzieci przeciw dyfterji, rozdzielił mię* 
dzy lekarzy miejskich i lekarzy szkol* 
nych szczepionkę przeciwdyfteryczną 
i przeciwploniczą tak, że obecnie mo* 
żna będzie szczepić dzieci w lokalach 
urzędowania lekarzy dzielnicowych w 
godzinach urzędowych bezpłatnie, a

, także w szkołach i przedszkolach, w 
! terminach, które będą podane do wia*
! domości rodzicom. Zauważyć należy, 
i że nadal jest czynna Stacja szczepień 

ochronnych przy pl. Misjonarskim 1 2, 
i w Oddziale zwalczania chorób zakaź* 

nych, która od szeregu lat szczepi bez* 
płatnic przeciw chorobom zakaźnym. 
Opisane wyżej szczepienia ochronne 
przeprowadzają, poza lekarzami ró* 
wnież lekarze prywatnie ordynujący.

Szczepienia przeciwdyfterycznc są 
najkorzystniejsze dla dzieci od 2 do 7 
lat, gdyż w tym wieku dzieci są naibar 
dziej skłonne do zachorowania na dy* 
fterje, a z drugiej strony doskonale 
znoszą wstrzykiwania szczepionki 
przeciw dyfterji. Dzieci szczepione w 
późniejszym wieku można również do 
brze uodpornić, jednak stwierdzić na* 
leży, że z wiekiem wzrasta samodziel* 
nie odporność.

Należałoby dodać praktyczną uwa* 
gę, że w obecnych jesiennych miesią* 
cach nie powinno się posyłać dzieci z 

! bólem gardła i zajęciem kataralnem 
górnych dróg oddechowych do szkół 
i przedszkoli; w każdym wypadku za* 
chorowania należy natychmiast dziec* 
ko odosobnić w domu i zasięgnąć po* 
rady lekarskiej.

Kompetentne sfery lekarskie apelu* 
ją gorąco do rodziców, ażeby w in* 
teresic zdrowia własnych dzieci jak 
najrychlej poddali je szczepieniu 
ochronnemu przeciwdyfterycznemu.

Program radiow y.
Sobota, 10 l is topada .

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: S ygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  p rasy .  
12.10; M u z y k a  lekka .  13 D z ien n ik  polu*
d n io w y .  13.05: P łyty.  15.35 G ie łda .  15.50:
l l y t y .  16.30: A u d y c ja  dla dzieci . 17: Du* 
ety na  so p ra n  i ccntr*alt  w  w yk.  Br. Mar* 
w id ó w n y  i I.. C zec łiow iczów ny .  17.15: 
K oncert .  17.50: O d c zy t  p rak t .  18: Fc lje ton .  
18 15: Recital fo r tep ian o w y .  18.45: Repor* 
taż. 19: U t w o r y  na skrzypce  w  wyk. J. 
Stefana .  19.20: O d czy t .  19.30: P ły ty .  19 50 
W ind .  sport .  20: M u z y k a  lekka .  20.45: 
D z ien n ik  w ieczo rny .  2 j : A u d y c ja  litera* 
U ło tm uzyczna .  21.45; Szkic literacki.  22:
K oncer t  r ek lam ow y.  22.15: M u z y k a  tanc*
cr.nn. 23.05: S łu ch o w isk o .  23.35: Płyty- 
7.4 1 : M u z y k a  taneczna

L w ó w  d a w n y i dzisie)szy 
w  grafice i fotografice.

C iek a w a  i w ysoce  p o u c za ją c a  w ys taw a,  
u r z ą d z o n a  p rz ez  lw ow sk i  o d d z ia ł  Polskie* 
g o  T o w a rz y s tw a  K ra jo zn aw czeg o ,  w sa lach 
lw o w sk ieg o  T o w .  P rzy jac ió ł  Sz tu k  Pię* 
k n y c h  p o s ia d a  n iew ątp l iw ie  g łó w n e  zna* 
czenic dla h is to ry k ó w  i m iło śn ik ó w  prze* 
szłości L w ow a i p o z o s ta je  n a o g ó ł  bez 
w iększych  p re tensy j  d o  w kraczan ia  w dzie 
dz inę  z ag ad n ień  zw iązanych  ze sz tuką.
Lw ów  w grafice  daw niejszej ,  now oczesne j  
i w  fo tograf ice ,  ukazu je  n a m  w  sp o s ó b  na* 
d e r  in te resu jący  sw oje  zmienia jące  się  u* 
s tawiczti ic oblicze,  p o c ząw szy  o d  w ieku  
16*go a sk o ń c z y w sz y  na d ob ie  obecne j  — 
szereg  licznych  m eta m o rfo z  jakie  d o k o n a ły  
się z b iegiem  stuleci w  jego  form ie  ze* 
w nę trzne j ,  a także p o n ie k ą d  i duchu .

O g ó ln e  w id o k i  miasta , j eg o  ulice, pom* 
niki,  p lace  i kośc io ły ,  b u d o w le  pub l iczne  
i ru in y  z a b y tk ó w  d a w n y ch ,  i lu s tiacjc  po* 
ż a ró w  sta rego  miasta i z d o b y w a n ia  gc> 
przez  K o z a k ó w  i T a ta ró w ,  to w szys tko  
p rzesu w a  się ja k  w k a le jd o sk o p ie  przccl 
oczym a w idza,  w l i tog ra f jach ,  d r z e w o r y ­
tach ,  s ta lo ry tach ,  m ied z io ry tach  i akwafor* 
tach ,  w y k o n a n y c h  często na  p o d s ta w ie  ry* 
s u n k ó w  d o b rz e  z n an y c h  m is trzów  swego 
czasu  j a k  np .  A n to n i Lauge lu b  M atejko  
— sp o ty k a  się tu  ró w n ież  l iczne ry su n k i  
o łów kiem ,  p ió rk iem , szkice sepją, gwasze 
i akw are le ,  p o ś r ó d  k tórycli  na tra f iam y  np. 
n a  ak w are lę  A . G rabow sk iego, znanego  
p or t rec is ty  19 w. ( „ R u in y  kośc io ła  O O .  
T ry n i ta rz y " ) .

Ś ledząc  p rze jaw y  bezus tann ie  p łyn ąceg o  
czasu, zwieszającego p o n u r ą  g łowę n ad  je ­
d n y m i  zab y tk am i  i p o w o łu jąc eg o  do  życia 
inne ,  p rz e c h o d z im y  z daw niejszej  d o  no* 
w oczesne j  grafik i  i fo tograf ik i,  przedsta* 
w ia jący ch  n am  w spó łczesny  w y g ląd  Lwo* 
wa, częs tokroć  z uchw ycen iem  poszczcgól* 
n y c h  m o m e n tó w  jego  życia podpa trzę*  
n y c h  w k i lk u  w y p a d k a c h  w sp o só b  nie* 
p o z b a w io n y  p e w n y ch  cech ar ty s tycznych ,  
a w  n a ig o rszy m  razie w  sp o só b  świad* 
czący o d o b r y m  sm ak u  a u to ró w .  D o b r y m  
l i to g ra f jo m  zm arłego  grafika  O . Dobro*  
w o lsk iego , p o p r a w n y m  l in o ry to m  pp .  He* 
len ?  K onopackiej i J. P ieniążka, su b te l ­
n y m  r y s u n k o m  p ió rk iem  p. K am ili Rosen* 
fe ld  i ek sp resy jn em u  d rz ew o ry to w i  p. I. 
N ow akow skiej*A cedańskiej ( „ K lasz to r  O O .  
B e r n a r d y n ó w " )  — nie u s tęp u ją  miejsca 
lw o w scy  fo tog raf icy ,  um ie jący  sp o so b em  
pode jśc ia  do  rzeczywis tości i subjektyw* 
n e m  nas taw ien iem  d o  jej szczegółów, stwo 
rzyć  n ie je d n o k ro tn ie  in te resu jące  z jawiska 
fo tog ra f iczne .  Z as łu g u ją  p o d  tym  wzglę* 
d e m  na spec ja lną  uw agę  zdjęcia architek* 
■foniczne p. Jana B ułhaka, no cn e  w idoki 
I .w ow a p. T adeusza K ow alczuka i p. Ha* 
lin y  Z alew skiej, a zwłaszcza d o sk o n a le  u* 
jęte  w idok i  miasta  i scen  ta rg o w y ch  p. 
Janiny M ie le c k ie j .

In te resu jąca  w ys taw a ,  rek ru tu jąca  się p o ­
za  e k sp o n - ia m i  ży jących  g ra f ik ó w  i fo to ­
g ra f ików ,  g łów nie  z lw o w sk ich  m u z e ó w  i 
z b io r ó w  p ry w a tn y ch ,  zosta ła  u r z ą d z o n a  
p o rz ą d n ie  i s ta rann ie .  Dr. M. M

Podróże Paper.a.
W ie d eń .  9 X l .  (P A T .)  W  aus tr jack ich  

k o łach  p o l i ty czn y ch  zw raca ją  uw agę  na  
p o d r ó ż e  v. P a p e n a  p o  ró ż n y c h  k ra jach  
z w iąz k o w y c h  A us tr j i .  O n e g d a j  P a p e n  ba* 
wil w  C e lo w cu  w K ary n t j i ,  wczora j  zaś w  
G r a c u  w Styrji.  W  o b u  tych  miastach  wy* 
głosi ł  on  w obec  c z ło n k ó w  k o lo n ji  memie* 
ckiej p rzem ów ien ia ,  w  k tó ry ch  p o ru sz y !  
z agadn ien ia ,  do tyczące  w ew nętrzne j  i za* 
gran icznej  p o l i tyk i  N iem iec.  Pose ł  niemie* 
cki ma w  n a jb l iższych  d n iach  p rz y b y ć  do  
G ó rn e j  Austrj i .
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T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

— Czemu nie miałem tak postąpić? — wy* 
buchnął szeryf, a wyraz twarzy obecnych zdawał się 
mu potakiwać. — Nie mów mi o honorze. G dy  mam 
do czynienia z człowiekiem, to traktuję go jak czlo* 
wieka, gdy spotkam wilka — to traktuję go jak wił* 
ka! No, panie... Szepczący... Saylor... czy jak ci tam..- 
czy możesz mnie oskarżyć o nieuczciwe postępo* 
waru ?

Szepczący przeniósł powoli wzrok z twarzy 
ukochanej kobiety na fermera, zmierzył go oczami 
od stóp do głowy, potem uśmiechnął się i znowu 
spojrzał na dziewczynę. G dyby nawet wybuchnął 
gniewem, nie wywarłby na szeryfie tak silnego wra* 
żenią, jak uczynił to swoją spokojną i zimną pogar* 
dą. Mimo pewności siebie Kenvorthy zbladł i za* 
drżał. Przez chwilę niemal zwątpił w słuszność swe* 
gó  postępku, lecz zaraz znów odzyskał równowagę.

— Ten łotr — wykrzyknął — potwierdza swo* 
jem milczeniem że nie można mi nic zarzucić- 
W krad ł  się do mego domu pod fałszywem nazwi5 
skiem. Dzięki Bogu został zdemaskowany, zanim 
nie wyrządził nam większej krzywdy. Różo, na mis 
łość Boską, co ty  robisz?

Dzi ewczyna podeszła do Szepczącego i położyła I 
mu obie ręce na tamionach.

— Przyszłam, żeby ci powiedzieć — oświadczy* 
ta — że uważam to co się stało, za nikczemną zdra* 
dę. Ale ja się nigdy nie zmienię. Jeśli byłam dumna, 
przedtem, mając wyjść za Jeremjasza, to obecnie je* 
stem podwójnie dumna, gdy okazał się on Szepczą* 
cym.

— Różo... idź do swego pokoju... zabraniam ci... .
— Nic ruszę się stąd! Nie dbam o to, co sobie | 

pomyślą!
W tem tłusta ręka ojca spadla na jej ramię; Ró* 

ża opierała się przez chwilę, lecz po chwili wyszła 
spokojnie z pokoju. W  drzwiach obróciła się i za* 
mieniła długie spojrzenie z Szepczącym, którego 
zimne i ironiczne oczy wyrażały w tym momencie 
niewymowną czułość. G dy  wyszła, cała uwaga ze* 
branych skierowała się ponownie, na Szepczącego.

— Posłuchaj mnie — rzekł do niego szeryf. 
Cokolwiek powiesz, to to może być użyte przeciw* 
ko tobie w czasie śledztwa, ale radzę ci, ku ulże* 
niu twojemu własnemu sumieniu, wyznaj wszystko 
całkowicie. Nie uratuje cię to od szubienicy, lecz 
może ci zapewnić lepsze traktowanie w więzieniu, 
a nawet przedłużyć życie.

Ta przemowa, pełna niewyraźnych obietnic, 
wywołała na twarzy jeńca wyraz niesmaku. Po* { 
wtórnie spojrzał na swego prześladowcę z najwyż* j 
sza pogardą. Ale przemówił. !

Chociaż głos jego zachował miękkie łagodne 
brzmienie, dźwięczał jednakże inaczej, jak to sze* 
ryf później określił w mruczeniu kota odzywał się 
ryk tygrysa.

— Mam tylko jedną rzecz do powiedzenia — 
wyrzekł Szepczący — przyznam się, że popełniłem 
zły uczynek. Przybyłem do pańskiego domu pod 
obcem nazwiskiem. Żyłem tu jako przyjaciel i sta* 
rałem się o rękę Róży, wiedząc przez cały czas.. Nic, 
o tern nie będę dalej mówił. W  swojej obronie 
przytoczę to jedno, że zamierzałem skończyć z do* 
tychczasowym trybem życia, które mam przypłacić 
śmiercią i sądziłem, żc zupełnie uczciwy człowiek

| zaślubi Róże Kenvorthy. To wszystko. Nie ode*
* zwę się już więcej do nikogo, z wyjątkiem Róży.

Wymówił to zdanie z całkowitym spokojem, 
poczem zamilkł. Zakuli mu ręce w kajdany i przy* 
siąpili do rewizji osobistej. Ku swemu nieopisane* 
mu /dziwieniu nie znaleźli przy nim nie tylko żad* 
nej broni, ale nawet scyzoryka. N ie miał również 
żadnych dowodów, mogących stwierdzić jego toż* 
samość. Przeszukali skrzętnie zajmowany przez nie* 
go pokój, lecz i tu nic nie znaleźli.

G dy  mu to oznajmiono, po twarzy Szepczące* 
go przemknął wyraz zdziwienia, ale obojętnie wzru* 
szył ramionami i milczał nadal.

Jakkolwiek wyraźnem było, że nie zamierzał 
odpowiadać na pytania. Rankin nie mógł sobie od* 
mówić tej przyjemności, żeby go nie podrażnić 
i szepnął mu.

— Jestem owym osobnikiem, którego pan na* 
padł w lesie, Jeremjaszu Saylor, Szepczący, Jock 
Richards.

Bandyta drgnął, a detektyw cofnął się ze zło* 
śliwym uśmiechem. Lecz Szepczący natychmiast się 
opanował i znowu wyglądał niewzruszenie.

— Dobre wiadomości dla pańskiej matki —, 
ciągnął dalej Rankin. W zruszy się dowiadując, w 
jaki sposób jej kochany chłopiec ciężko pracuje 
i zdobywa tyle skór, aby po spieniężeniu ich zape* 
wnić jej wygodne utrzymanie w Kalifornji. Muszę 
iej o tem donieść, bo obiecałem, że napiszę gdybym 
się kiedyś spotkał z jej svnem w górach!

Zaśmiał się, jakby ubawiony wesołym żartem, 
z równym powodzeniem mógł przemawiać do posą* 
gu. albowiem Szepczący, zapatrzony w dal nie zda* 
wał się wcale słyszeć jego słów.

Rankin dał za wygraną, ale przedtem szepnął 
jeńcowi do ucha: Czeka cię trzeci stopień badania. 
Możesz teraz milczeć, już my znajdziemy sposób, 
żeby ci pysk otworzyć, ty szczurze! (C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e

VI.  Km. 3143/33. E d y k t  l icy tacy jn y .  K o ­
m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  m ie jskiego, Re- 
w iru  VI. wc Lwowie  p o d a je  do  publicznej  
w iadom ości ,  iż na  w niosek  B a n k u  G o sp o -  
da rs tw a  K ra jo w eg o ,  O d d z ia ł  we Lwowie, 
o d b ę d z ie  się d n ia  10 g r u d n ia  1934 r. o 
godz .  10-tej wr b iu rze  N r .  II. S ą d u  g ro d z ;  
k iego  m ie jskiego wc Lwowie , p rzy  ul.  Są; 
dow ej  N r .  7 w p ar te rze ,  l icy tacja  rea lno ;  
ści ob j .  whl.  105S/IV. ks.  gr.  gm. m. Lwo; 
wa, sk ładające j  się z parc.  b u d o w la n e j  1. 
k a t .  7031, o p o w .  522 m kw., na  k tórej 
sto i d o m  p a r te ro w y  m ieszk a ln y  w  p o lo ;  
wie p o d p iw n ic z o n y ,  m u ro w a n y ,  z 1 p o k o ;  
jem  n a  p o d d a s z u  p rz y  ul. Bocznej  Pijń- 
ró w  N r .  orj .  9 p o ło żo n y .  D o  realnośc i  na; 
leżą  p rzy n a leż n o śc i ,  ocen ione  na kw otę  
1.045 zl. 20 gr. W ar to ść  szacu n k o w a  real;  
nośc i  ob j .  lwh. 105S/IV. ks. gr. gm. m. 
L w ow a z p rzyn a lcżn o śc iam i w ynos i  29.S10 
zl. 15 gr. N a jn iż sz a  o ferta ,  pon iże j  k tó rej  
sp rz ed a ż  nie n a s tąp i ,  w y n o s i  k w o tę  14.905 
zl. 07 gr. W a r u n k i  l icy tacy jne  i o d n o szące  
się do  tej realnośc i  d o k u m e n ty  m oże  każ; 
d y  m ający  chęć k u p n a  obe jrzeć  w godzi;  
nach  u rz ę d o w y c h  w  O d d z ie lę  kance la ry j ;  
nym , b iu ro  N r .  II. S ą d u  g ro d z k ie g o  miej; 
skiego we L w ow ie  w parte rze .  P raw a ,  \vo; 
bcc k tó ry ch  n in ie jsza  licytacja  b y ła b y  nie; 
d o p u sz c za ln ą ,  n a leży  zgłosić  n a jpóźn ie j  w 
d n iu  te rm inu ,  p rz ed  rozpoczęc iem  l icyta;  
cji, inaczej p re tensje  tego ro d z a ju ,  co do 
samej n ie ruchom ośc i ,  n ie  m ia ły b y  już  zna* 
czenia,  na  szk o d ę  n a b y w cy  w d o b re j  wie; 
rze. O s o b y  dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub  
c ięża ry  na  p o w yższe j  n ie ruchom ości  obc ;  
cnie są w pisane ,  b ą d ź  w to k u  p o s tę p o w a ;  
nia l icy tacy jnego  p o w s ta n ą ,  z aw iad o m i  się 
o da lszych  w y d a rze n iac h  tego postępowa* 
nia  ty lk o  przez  og łoszen ie  na  tab l icy  są; 
dow ej ,  jeżeli nie m ieszkają  w  o k ręg u  te; 
g o i  S ą d u  i nie w skażą  p e łn o m o c n ik a ,  dla 
do ręczen ia  w siedzib ie  S ą d u  g ro d zk ieg o  
m iejskiego we L w ow ie  zam ieszkałego .

W ła d y s ła w  Łowicki ,  k o m o rn ik .
L w ów , dnia  6 l is to p ad a  1934 r. 5516K

III.  Km. 4000/33. O b w ieszczen ie .  Wie* 
rzyc ie lka :  G a l icy jska  K asa  O szczędnośc i  
we L wowie .  D łu ż n ik :  W ilh e lm  Ja n  W y ;  
chern we Lwowie. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z ;  
k iego miejskiego we Lwowie, R ew iru  III. 
u rz ęd u jąc y  we Lwowie ,  p rz y  ul.  Janów* 
skiej p o d  N r .  74 na  zasadz ie  art.  679 kpc. 
obw ieszcza,  że w d n iu  24 g ru d n ia  1934 od  
g o d z in y  9 p rz ed p o ł . ,  w sali  N r .  III .  b iu ro  
7 S ą d u  g ro d zk ieg o  m iejskiego we Lwowie 
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z p ub l icznej  l icyta;  
cji n ie ruchom ośc i  obj.  w h l  950/11 i 2673/11 
gm. L w ów , składa jące j  się z pa rce li  b u d .  
4S50 i parc.  b u d .  7012, na  k tó ry c h  znaj;  
du je  się b u d y n e k  m ieszkalny ,  czy n szo w y ,  
o raz  m u r o w a n y  w arsz ta t  ś lusa rsk i ,  p o ło z o ;  
nej we Lwowie ,  p rz y  ul.  K o rd eck ieg o  14. 
powiecie  lw ow sk im , w o je w ó d z tw ie  lwow- 
skiem, obe jm ujące j  p o w ie rzc h n i  łącznej 
927 m. kw adr . ,  k tó ra  s tanow i w łasność  
W ilh e lm a  J a n a  2 im. W y ch e ry .  N ie ru c h o ;  
m ość  ta  ma u r z ą d z o n ą  księgę h ipo teczn ą  
w Sądz ie  o k rę g o w y m  we Lwowie. Po ;  
wyższa  n ie ru c h o m o ść  zosta ła  o szacow ana  
na sum ę 62.340 zł. 50 gr. Sp rz e d aż  zaś 
ro zp o czn ie  się od  ceny w y w o łan ia  tj.  od  
k w o ty  47.130 zł. 38 gr L icy tan t  p rzys tę ;  
p u jąc y  do  p rz e ta rg u  po w in ien  z łożyć  rę ­
k o jm ię  w  g o to w iżn ie  w  kw oc ie  6.281 zł. 
a lb o  w tak ich  p ap ie rach  w ar to śc io w y ch  
b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o w y ch ,  insty tu -  
cji, w  k tó ry c h  w o ln o  um ieszczać  fundu* 
sze m ało le tn ich  i że p a p ie ry  w ar to śc io w e  
przy ję te  będ«| w \\*srtosci 3/4 części ceny 
g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  zach o w an e  
us taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o ;  
d a tk o w em  p u h l ic z n em  obw ieszczen iem  nie 
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iadom ości  w a ru n k i  od* 
m ieńne ,  że p raw a  o só b  trzecich nie będą  
p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  
w łasnośc i  n a  rzecz n a b y w c y  bez  zastrze* 
żeń, jeżeli  o so b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  
p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że  w niosły  
p o w ó d z tw o  o zwoln ien ie  n ie ruchom ośc i  
lu b  jej części o d  egzekucji  i że uzyska ły  
po s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Sąd u ,  nakazu* 
jące zaw ieszen ie  egzekucji ,  że w  ciągu o- 
s ta tn ich  2*ch ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  wol- 
n o  og lądać  n ie ru c h o m o ść  w d n i  pows-e* 
dn ie  o d  g o d z in y  S— 18, akta  zaś postępo.  
wania  eg zekucy jnego  m ożna  p rzeg lądać  w 
Sądzie .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jskiego.
R ew iru  111.

Lw ów , 22 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5524K

V. Km. 561/34. V. Km. 2016/34. S trona
z o b o w ią z a n a  ^Vładysław B a ran o w sk i  v, 
K rakow ie ,  ul.  T w a rd o w sk ieg o  14. E d y k t  l - 
cy tacy jn y  o raz  wezw anie  do  zgłoszenia  
w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io sek  s t ro n y  egze* 
kwującc j  K o m u n a ln e j  K asy  Oszczędnośc i  
m ias ta  K ra k o w a  o d b ę d z ie  się dn ia  15 gru- 
d n ia  1934 o godz .  9-tej p rz cd p o L  w Są* 
dz ie  g rodz ,  p rz y  ul.  św. Ja n a  w  K rakow ie  
w  b iu rze  N r .  3 na zasadzie  z a tw ie rd zo n y ch  
w a ru n k ó w ,  licytacja  nas tęp u jący ch  realno* 
ści: Ks. gr. K r a k ó w  D z .  X. Z ak rzó w ek .  
W h l .  52 daw niej  47. O zn aczen ie  realnośc i:  
Parcela  g ru n to w a  przy  u l icy  Twardow* 
sk iego, o z n aczo n a  lkt.  321, n a d a jąc a  się 
p o d  b u d o w ę ,  o p o w ie rzch n i  wynoszące) 
531,60 sążni,  d ługość  f ro n tu  w y n o s i  29.70 
m. W a r to ść  szacu n k o w a  w raz  z p rzynależ .  
S505 zl. 60 gr. N a jn iż sz a  oferta  4252 zl. 
S0 gr. Poniżej  na jn iższe j  o fe r ty  sp rzed aż  
nie nas tąp i .  W a d ju m  -wynosi 851 zl. Sącl 
o k rę g o w y  w K rak o w ie  ja k o  sąd  h ipo tccz;  
ny  zan o tu je  w yzn aczen ie  te rm in u  licyta*
cyjnc-go.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
R ew iru  V.

K rak ó w ,  26 p aźd z ie rn ik a  1934. 5553K

Km. 487/34. O b w ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w Ż u raw n ie ,  zam ieszkały  
w Z u raw n ie ,  na  m ocy  art.  602, 603, 60-1 
kpc. ogłasza ,  że w d n iu  30 l is to p ad a  1934 
o godz in ie  12 (nie późn ie j  je d n a k  niż w 
dwie g o d z in y )  w C zcr tcżu  o d b ę d z ie  się 
s p rz ed a ż  z p rze ta rg u  p u b l icznego  i u c Ii o * 
mości na leżących  d o  Paw ia  i S tefana Gret* 
czynów , Paw ia  i M acie ja  D o r o s z ó w  i Ste. 
tan a  G u d z o w a te g o  i sk ład a jący ch  się z j a ­
łówki,  świni,  byczka ,  ja łów ki ,  10 uli, by* 
ka ,  k ro w y ,  10 s lu p ó w  d ę b o w y c h ,  oszaco* 
wać się m ających  w d n iu  l icytacji  na za ­
sp o k o je n ie  w ie rzy te lnośc i  G alicy jsk ie j  Ka* 
sy  O szczędnośc i  we Lwowie . Pow yższe
ruchom ośc i  m o żn a  og lądać  p o d  wskaza;  
n y m  adresem  w  d n iu  l icytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Z u r a w n o ,  7 l is to p ad a  1934. 5554K

V III .  Km. 5277/33. O b w ieszczen ie  o l i ­
cytacji n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  Sądu  
g ro d zk ieg o  m iejskiego wc Lwowie , rew iru  
VII I .  z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  wc Lwowie 
p rz y  ul. P o tock iego  47, na  p o d s taw ie  art. 
676 i 679 kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  w ia ­
dom ośc i ,  że dn ia  11 g ru d n ia  1934 r. o g o ­
dz in ie  11-tej p rz e d p o łu d n ie m  w Sądzie: 
g ro d z k im  miejskim  we Lwowie , p rz y  ul. 
Są d o w e j  I. 7, w p a r te rze  w sali II. b iu ro  1 | 
o d b ę d z ie  się w  d ro d z e  p u b l ic z n eg o  p rz e ­
ta rg u  sp rz ed a ż  n ie ru ch o m o śc i  obj.  whl. 
5450/1. dz.  ks.  gr. gin. m. L w ow a, stano* 
wiącej w łasność  d lużn iozk i  Cecylj i  Korna* 
ga. N ie ru ch o m o ść  obj.  whl. 5450/1. dz.  ks. 
gr. gm. m. L w ow a p o ło ż o n a  jes t  p rz y  ul. 
Stachiewicza 1. 4, o b e jm u je  parce lę  b u d o ­
wlaną  o z n ac zo n ą  w m apie  ka tas tra lne j  pb .  
k.  7451 o powierzch-ni 503 m kw., czyli
o k rą g ło  140 s. kw.,  na  k tórej  wznosi  się 
b u d y n e k  p a r te ro w y  z su te ry n am i,  w o ln o ­
sto jący , m u ro w a n y  z cegieł, c zynszow y. 
R ea ln o ść  p o w y ż sz a  w y p o s a ż o n a  jes t  w in ­
sta lację  w o d o c iąg o w ą  i e lek tryczną  bez  do 
p ro w a d z e n ia  w o d y  d o  m ieszkań ,  u r z ą d z e ­
nia k an a ło w e ,  us tępow e  itp. N ie ru ch o m o ść  
po w y ż sz a  o szaco w an a  zosta ła  na  sumę 
24.352 zl. 80 gr., cena zaś w y  w o łan ia  w y ­
nosi  18.264 zł. 60 gr. P rz y s tę p u ją cy  do
p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jes t  z łożyć  ręko jm ię  
w w yso k o śc i  2.435 zł. 30 gr. R ęko jm ię  na; 
leży  z łożyć  w  go to w iżn ie  lu b  w tak ich  p a ­
p ie rach  w ar to śc io w y ch ,  b ą d ź  książeczkach
w k ła d k o w y c h  insty tucy j ,  w k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap iery  
w a r to śc io w e  p rzy ję te  b ędą  w wartości  
t r ze ch  c zw ar ty ch  części ceny g ie łdowej.  
P rz y  licytacji  z ac h o w a n e  b ę d ą  us taw o w e  
waruniki l icy tacy jne  o ile d o d a tk o w e m  pu* 
b l icznem  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d an e  
d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d m ien n e .  P raw a  
o só b  trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  li­
cytacji i p r z y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n a b y w c y  bez  zas trzeżeń ,  jeżeli o s o b y  te 
p rz e d  ro zp o częc iem  p rz e ta rg u  n ie  złożą 
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o l­
n ien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej  części o d  egze 
kuc ji ,  że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właśc i­
wego  S ą d u  n a k azu jące  zawieszenie  egzeku­
cji. W  ciągu os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  
p r z e d  licytac ją  w o ln o  og lądać  n ie rucho-  
m o ść  w  d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8— 18, 
ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku cy jn eg o  m o ­
żna  p rz eg ląd a ć  w Sądzie  g ro d z k im  m ie j­
skim w e L w ow ie  p rz y  ul. S ąd o w e j  7 w 
pa r te rze  sala N r .  II. b iu ro  1.

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego
R e w iru  V III .

Lwów, 13 p aźd z ie rn ik a  1934. 5579K

V II I .  Km. 1983/34 O b w ieszczen ie  l icy ta ­
cyjne.  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie j­
skiego we Lwowie , rew iru  V III .  z s iedz ibą  
u rz ęd o w ą  we Lwowie p rz y  ul.  P o tock iego  
47 ogłasza ,  że d n ia  12 l is to p a d a  1934 r. o 
g od z in ie  12*tej w  p o łu d n ie  we Lwowie 
p rzy  ul.  św. Ja n a  z D u k l i  5 sp rz ed a  przez  
p u b l ic z n y  p rz e ta rg  n as tęp u jąc e  p r z e d m io ­
ty :  g a rn i tu r  k lu b o w y ,  kasę  ogn io trw ałą ,
p a te fo n ,  m aszynę  do  p isan ia ,  5 - lam pow c 
rad jo ,  p ian in o  m ark i  „Stinge l"  itp. S p rz e ­
daż  ro zp o czn ie  się w  p ó l  g o d z in y  p o  cza­
sie wyżej  o zn ac zo n y m . W  m iędzyczas ie  
m o żn a  obe jrzeć  p rz ed m io ty  w y m ien io n e  na 
sp rzedaż .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejsk iego .
Rewiru.  VIII .

Lw ów , 30 p aźd z ie rn ik a  1934. 557SK

Km. 3017/33. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  
w W in n ik a ch ,  m ający  kancelairję w W in n i ­
kach  ul. Sob iesk iego  na  p o d s taw ie  art, 676 
i 679 kpc.  p o d a je  do  pub l icznej  w ia d o m o ­
ści, że d n ia  10 g ru d n ia  1934 o g odz .  9 w 
Sądz ie  gr. w W in n ik a ch  o d b ę d z ie  się sprze 
d aż  w d r o d z e  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  n a le ­
żącej  d o  d łu żn ik a  Z e n o n a  P e t ry szy n a  n ie ­
ru c h o m o śc i  sk łada jące j  się z 50/64 części 
p b .  lk. 142/2. 7/64 i 1/3 części z 43/64 czę­
ści p g r  lk .  379/1, 380/1, 7/64 części pgr.  lk- 
375/1, 378/2, 7/64 części i 5/18 części z. 
43/64 części ze w schodn ie j  części pgr. )k. 
414/6, 7/64 części i z 1/3 z 43/64 części 
pgr.  lk. 1650/1, 1649, 411/4, 428, 429 g m iny  
kat.  Z u ra w n ik i  nie w p isan y ch  do  ksiąg 
g ru n to w y c h .  N ie ru c h o m o ść  o szaco w an a  zo 
stała  n a  sum ę zł. 6.273 gr. 26, cena zaś 
w y w o ła n ia  w y n o s i  zl. 4.182 gr. 18. P r z y ­
s tę p u ją cy  do  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  
z łożyć  ręko jm ię  w  w yso k o śc i  zł. 627 gr. 33. 
R ęko jm ię  na leży  z łożyć  w go to w iżn ie  a lbo 
w tak ich  p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  
ks iążeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m a ło ­
letn ich . P a p ie ry  w ar tośc iow e  przy ję te  o ędą  
w wartości  t rzech  czw artych  części ceny 
g ie łdow ej.  P rzy  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  
u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile do- 
d a tk o w em  p u h l iczn em  obw ieszczen iem  n'C 
b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ośc i  w a ru n k i  o d ­
m ienne .  P raw a  o só b  trzecich nic b ę d ą  prze  
sz k o d ą  d o  licytacji  i p rzy sąd zen ia  w ła s n o ­

ści na  rzecz n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń ,  je ­
żeli o s o b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  p rz e ta r ­
gu nie z łożą  d o w o d u ,  ze w n io s ły  p o w ó d z ­
tw o  o zwoln ien ie  n ie ruchom ośc i  lu b  jej' 
części o d  egzekucji  i że u zy sk a ły  p o s t a n o ­
wienie  w łaśc iw ego sądu ,  n a k azu jące  zaw ie ­
szenie  egzekucji .  W  ciągu os ta tn ich  d w ó ch  
ty g o d n i  p rzed  l icytacją  w o ln o  og ląd ać  n ie ­
ru ch o m o ść  w dn i  p o w sze d n ie  od  g o d z .n y  
S— 18, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  eg zek u cy jn e ­
go m o żn a  p rzeg ląd ać  w  sądzie  g rodzk im  
w W in n ik a ch ,  ul.  K o le jow a  sala N r .  2.

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k ieg o .
W in n ik i ,  6 l i s to p ad a  1934. 5582K

V. Km. 2311/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiego we L w o ­
wie, rew iru  V. z s iedzibą  u rz ę d o w ą  przy  
ul. Z am knię te j  1. 9 na zasadz ie  art .  602 
kpc .  obw ieszcza,  że w d n iu  12 l is to p ad a  
1934 o g o d z in ie  9-tcj o d b ę d z ie  się l icy ta ­
cja p u b l iczn a  ruchom ości  n a leżących  do 
d łu żn ik a  w jego  m ieszkan iu  wc Lwowie, 
p rzy  pl.  K ra k o w sk im  1. 2, sk łada jących  się 
z sp rz ę tó w  d o m o w y c h ,  o sza co w a n y c h  na 
łączną  kw otę  550 zł., k tó ra  ro zp o czn ie  się 
od  p o ło w y  ceny o szacow an ia .  R uchom ości  
og lądać  m ożn a  w d n iu  l icytacji  w miejscu 
sp rz ed a ż y  w czasie wyżej p o d a n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jskiego.
R ew iru  V.

L w ów , 6 l is to p ad a  1934. 55S1K

V. Kin. 2909/33. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jskiego we L w o ­
wie, rew iru  V, z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  jrrzy 
ul. Z am knię te j  1. 9, na zasadz ie  art.  602 i 
kpc.  obw ieszcza,  że w  d n iu  13 l is topada  
1934 o godz in ie  11-tcj o d b ę d z ie  się l icy ta.  
cja p u b l iczn a  ruchom ości  na leżących  d o  
d łu żn ik a ,  w jego  m ieszkan iu  we Lwowie, 
p r z y  ul.  P iaskow ej 1. 31, sk ład a jący ch  sic 
z sp rz ę tó w  d o m o w y c h ,  o szaco w an y ch  na 
łączną  k w o tę  7S0 zl., k tó ra  rozp o czn ie  się 
o d  p o ło w y  ceny oszacow an ia .  R uchom ości  
■oglądać m o żn a  w d n iu  l icytacji  w miejscu 
sp rz e d a ż y  w  czasie w yżej  o z n aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  V.

L w ów , 6 l is to p a d a  1934. 53S0L

Km. 3220/33. E d y k t  l icy tacy jn y  oraz  w e­
zw an ie  do  zgłoszenia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io se k  M arj i  B a rab a sz  córki Ja n a  w Pi- 
ku ło w ica ch  o d b ę d z ie  się dn ia  10 .grudnia 
1934 o godz in ie  10 p rz ed  p o łu d n ie m  w 
Sądz ie  g ro d z k im  w W in n ik a c h  w b iu rze  
N r .  4 licytacja  realnośc i  p o ło żo n e j  w gm i­
n ie  ka tas t ra lne j  B arszczow ice ,  sk ładające j  
się z pb .  lk. 9/1 i pgr.  lk. 133/3, 133/2, 
394/2, z p o ło w ą  d o m u  m ieszkalnego  i s to ­
do łą ,  s tanow iące j  w łasność  d łu żn ik a  M i ­
chała S to p ińsk iego  syna  P io tra  w  B arszczo  
wicach. W a r to ść  sz a cu n k o w a  w y n o s i  1.785 
zł., n a jn iższa  o fe rta  1.190 zł., ręko jm ia  178 
zł. 50 gr..  k tó rą  l icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  
p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  w  g o tow iżn ie  
a lb o  w  tak ich  pap ie rach  w a r to śc io w y ch  
b ą d ź  książeczkach w k ła d k o w y c h  insty tuc j i  
w k tó ry c h  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  ma* 
ło le tn ich  z tem, że p a p ie ry  w ar tośc iow e  
p rzy ję te  b ę d ą  w  3/4 części g ie łdow ej .  P o ­
niżej na jn iższe j  o fe rty  sp rz ed a ż  nie nastą* 
pi.  P raw a  o só b  trzecich nie b ędą  p rz e sz k o ­
dą d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własności  na  
rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń,  jeżeli o so b y  
te p rz e d  ro zp o częc iem  p rze ta rg u  nie z łożą  
d o w o d u ,  że w niosły  p o w ó d z tw o  o z w o l ­
nien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części od  e« 
gzekucji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaś­
ciwego S ą d u  nakazu jące  zawieszenie  egze­
kucji .  W  ciągu osta tn ich  d w ó ch  ty g o d n i  
p rz e d  licytac ją  w o ln o  og ląd ać  n ie r u c h o ­
m ość  w  d n i  p o w szed n ie  od  g o d z in y  8— 18, 
akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku cy jn eg o  m o ­
żna p rzeg ląd ać  w  Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
W in n ik i ,  6 l i s to p ad a  1934. 5583K

U P A D Ł O Ś C I .

I. Sa. 41/32. P o s tęp o w an ie  u g o d o w e  do  
m ają tk u  d łu żn ik a  W olfa  Lustgar tena  w ła ś ­
ciciela h a n d lu  skór  w K rak o w ie ,  Dietla  42 
jest zak o ń czo n e .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rakow ie ,  1 p aźd z ie rn ik a  1934. 5542

S. 5/29/142. Zniesien ie  k o n k u r su .  O tw a r ­
ty u c h w ałą  z 31 s ie rpn ia  1929 S. 5/29 k o n ­
k u rs  do  m ają tk u  M cchla  S ingera  zw anego  
E hrlich  ku p ca  w S tan is ław ow ie ,  ul.  Mei- 
zelcsa  1. 8 znosi  się po  myśli §. 139 ok.

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cyw ilny .
W  Stani s law ow ic  dn .  29 w rześn ia  1934. 5541

S. 14/30/100,. LIchylenici k o n k u r su .  I. 
O tw a r ty  u ch w ałą  z dn ia  29 l is to p ad a  1930 
S. 14/30/2 k o n k u r s  do  m ają tku  R eginy  
K rau sc r  — M cchla  K rau se ra  i M a k sa  Eis- 
ne ra  właścicieli p rz ed s ię b io rs tw a  g a r b a r ­
skiego w Stan is ław ow ie ,  u l .  R y b ia  4 u- 
chy lą  się po  myśli § 139 ok.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  S tan is ław ow ie  dn .  29 września  1934 55

lu  wc Lwowie  zosta ł  u s ta n o w io n y  k ie ro ­
w nik iem  Feliks Reiter ,  Lwów, K o p e rn ik a  
30 ja k o  p e łn o m o c n ik  T o w a rz y s tw a  Spółk i  
o raz  ja k o  d y re k to r ,  k tó ry  p o d  brzm ien iem  
firmy Spółk i  sam ois tn ie  um ieszcza swój 
p o d p is .  O g łoszen ia  O d d z ia łu  S n ó lk i  v.e 
L wowie  pom ieszczane  b ę d ą  w M o n i to rze  
Polskim .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  T
W c  Lwowie ,  dn ia  28 lu tego  1933. 5545

Firm. 1698/34 B. II. 146. Z m ia n y  d o t y ­
czące spó łk i  akcy jne j .  D o  re jestru  wpisań  - 
dn ia  14 sie rpnia  1934 r. Brzmienie  f irmy. 
B a n k  Z w iąz k u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  S p ó ł ­
ka A k c y jn a .  S iedz iba  Z a k ła d u  g łó w n eg o :  
P o z n a ń .  S iedziba  O d d z ia łu :  L w ó w .  Zm ia  
n y :  W y k reś la  się p r o k u r ę  St a r . :s h w j  Bu. 
kicwicza.  P r o k u r y  łącznej u u z iu o z .  ■ j a m  
wi G c iss le row i  zam ieszka łem u  w  W arszm  
wie ul. O b o ź n a  9 na  centralę  i wszystkie  
o d d z ia ły  w  ten sp o só b ,  że r.r> •-.yażntony 
jes t  do  zas tę p o w a n ia  spó łk i  ry lko  w spólnm  
z j e d n y m  z cz ło n k ó w  z a rz ą d u  tub  współ  
nie z d ru g im  p ro k u ren te m .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II .  h a n d lo w y .
W e  L wowie ,  dn ia  13 lipca 1934 r. 554 -

Eirin. 794/32 C. VI 291. Z m ia n y  w re je ­
strze spó łk i  ju ż  w pisane j.  D o  re jestru  w p i ­
sano  dn ia  14 w rześn ia  1932, B rzm ien ie :  
P o lsk a  S p ó łk a  k inem atogra f iczna  . Pałace 
sp ó łk a  z ogr, o d p o w .  S iedz iba :  Lwów, ni 
Lcg jonów . Z m ia n y :  U c h w a lą  W alnego
Z g ro m a d ze n ia  Spółki  z dn ia  4 lu tego 1932 
w y b r a n o  w- miejsce u s tęp u jąceg o  zaw ia ­
d o w c y  A d o l f a  Par iscra ,  zaw iad o w cą  D r  
Je rzego  Flaschcna ,  p rzem y sło w ca  w K a to ­
wicach ul. K ra k o w sk a  1. 39.

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.  h au .i ło w y .
W c  Lwowie,  d n ia  14 września  !vvi  Ł54i

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T. 32/34/5. E d y k t .  S tan is ław  Legut,  
sy n  M ichała  i W .k to r j i ,  u r o d z o n y  dn ia  27 
s tyczn ia  1902 r. i z am ieszka ły  w Lasie, ja ­
ko  żo łn ie rz  49 pp. w o jska  po lsk iego ,  zagi­
n ą ł  na  w ojn ie  o d  s ie rpn ia  1920 r. bez  w ie ­
ści p o  bi tw ie  p o d  M ław ą .  W d ra ż a ją c  p o ­
s tęp o w an ie  cclcm u z n an ia  go za zmarłego, 
w z y w a  się, ab y  u w ia d o m io n o  Sąd  w  W a ­
d o w icach  o zag in io n y m  do  6 miesięcy od  
og łoszen ia ,  poczem  Sąd na p o n o w n y  w nio  
sek  o rzek n ie  osta tecznie.

b ą d  O k rę g o w y .
W ad o w ic e ,  9 p aźd z ie rn ik a  1954, 5550

T .  95/34. G rz eg o rz  B r u n e : ,  u r o d z o n y  
1888 w  K am io n ce  Lasowej,  w y em ig ro w ał  
w r. 1917 d o  Rosji ,  gdz ie  zaginął .  Celem  
u z n an ia  za zm arłego  w zyw a się go, aby 
d o  r o k u  o d  d n ia  og łoszen ia ,  zgiosil  się 
lul)  u d z ie lo n o  w iad o m o śc i  o n im  Sądow i.  

S ąd  O k rę g o w y .
Lwów, d n ia  19 w rześn ia  1934. 5510

T. 136/34. Iw an  M y h a l ,  u ro d z o n y  i5S0 
vy S zn i tkow ie  ad  Sokal ,  j a k o  żo łn ierz  au- 
s tr jaeki w r. 1915 zaginął.  C e lem  uznan ia  
za  zm ar łego  w zyw a się go, ab y  d o  6 m ie ­
sięcy o d  d n ia  og łoszen ia  zgłosi!  się lub  
u d z ie lo n o  w iadom ości  o n im  Sądow i.

Sąd  O k rę g o w y .
Lwów, d n ia  7 w rześn ia  1934. 5507

T. 50/34/3. E d y k t.  H r y ń  O w cz a r  s. Iw a ­
n a  u r o d z o n y  13 lu tego  1891 a zam ieszkały  
w S ic k u  jak o  żo łn ie rz  byłej  a rmii  austr.  
zag iną ł  na w o jn ie  o d  r. 1914. M ic h a ł  O w ­
czar  s. Iw an a  ur. 20 l is to p a d a  1897 i zam . 
w Sielcu j a k o  ż o łn ie rz  b. a rmji  u k ra iń ­
skiej zag iną ł  na  w o jn ie  o d  ro k u  191S. An< 
n a  O w cz a r  c. Iw ana  ur.  19 lu tego  1885 1
zam. w Sielcu w yda l i ła  się w  r. i915 z 
w o jsk iem  rosy jsk iem  z H a l icza  i od  tego- 
czasu  ś lad  za nią zaginął,  g d y  o i  chwili
osta tn ie j  w idaom ości  o jej  życiu  minęło 
więcej n iż  10 lat,  a więcej niż 30 lat o d  
jej u ro d z e n ia  p rze to  w d ra ża  się p o s t ę p o ­
wanie celem u zn an ia  ich za z m ar ły ch  i 
w zy w a  się u w iad o m ić  S ą d  a lbo  k u ra to ra  
W asy la  B o jczu k a  s. D a n y ły  w Sielcu o z a ­
g in io n y ch  H r y n i u  i M ichale  O w czarach  d o  
6 miesięcy, zaś co do  A n n y  O w cz a r  do  I 
ro k u ,  poczem  Sąd  rozs trzygn ie  r . i  p o n o ­
w n y  wniosek .  5559

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  S tan is ław ow ie ,  d n ia  31 s ie rpn ia  1934.

R O Z M A I T E .

Prez.  31822/34. E d y k t.  Sąd A p e lac y jn y  
wc Lwowie  w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  sp ro s to  
w awcze  celem o d n o w ie n ia  zniszczone) 
księgi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Kra* 
kowcii  d la  g m in y  G n o jn ice  i w zyw a in te ­
r e so w a n y ch  do  zgłaszania  w  tym  Sądzie  
g ro d z k im  roszczeń  z § 7 us taw y  N r .  96 z 
r. 1871 do  1 marca 1935.

Lw ów , 30 p aźd z ie rn ik a  1934. 5525

5 III i

W IJMY.

Firm . 1528/32. B. I II .  137. W p is  firmy 
O d d z ia łu  Spółk i  A k c y jn e j .  D a ta  wpisu  28 
l is to p ad a  1933. B rzm ien ie  i s ied z ib a :  T o ­
w arzy s tw o  U b ezp ie cz eń  „Po lo n ia "  S p ó łk a  
A k c y jn a  w  W arsz a w ie ,  O d d z ia ł  we L w o ­
wie ul.  K o p e rn ik a  1. 30. P rz e d m io t  p r z e d ­
s ięb io rs tw a:  S pó łka  ma na  celu prowadzę*  
n ie  dz ia ła lnośc i  u b ezp ieczen iow ej.  1) b e z ­
pośredn ie j  w  dz ia łach  u bezp ieczeń  a) od  
ognia,  b )  od  k ra d z ież y  z w łam an iem ,  c) 
od  o d p o w ie d z ia ln o śc i  cywilne j ,  d) od  skut  
kó w  p rz e rw y  w ru c h u  p rzed s ięb io rs tw a  z 
p o w o d u  ognia  (chom age) ,  c) t r a n s p o r tó w ,  , 
f) szyb ,  g) sa m o c h o d ó w  (au to-casco) ,  h)  \ 
szkód  w o d o c iąg o w y c h .  2) p o śred n ie j  na 
w szys tk ich  dz ia łach  ubezp ieczeń .  Dla  dzia-

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

D o  w yna jęc ia  p e ln o k o m fo r to w e  m ieszkan ia :  
ul .  M a łac h o w sk ie g o  2: 3 p o k o je  z k u c h ­

n ią ,  2 p o k o je  z  k u ch n ią  i 1 1/2-izbowe zpn. 
ul.  B i lińsk ich  b o c z n a :  1 1 '2-izbowe,

2 - izbow e i 2 1/2-izbowc zpn.
B liższych in fo rm acy j  u d z ie la  A d m in is trac ja  
N ie ru ch o m o śc i  Z U P U .  we Lwowie  przy  
ill. P iekarskie j  la .  I. p. w g o d z in ach  

11 — 12. 5531

O S T R Z E Ż E N I E .  Za  weksle z moim pod  
pisem, k tó re  p o jaw iły  się w  ob iegu ,  a k tó ­
ry c h  n igdy  nie p o d p isy w a łem  o d p o w ia d a ć  
nic będę .  M ichał  W a łk ó w ,  L w ó w —Z am ar  
s tynów ,  Lwowska 11. 5381

U N I E W A Ż N I A M  sk ra d z io n ą  w. _ ks ią ­
żeczkę w o jsk o w ą ,  w y d a n ą  przez  ? K U .  Sa­
n o k ,  A n to n i  S trachocki.  5584
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